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Lwów, wtorek, 16 grudnia 192: 


Cena pojedynczego egzemplarza: 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 38 groszy. 
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Przy pomocy Sowjetów przygotowuje się przewrót bolszewicki w Chi. 
nah. — Estonja oskarży rząd sowjecki przed Ligą Narodów. — Uzna- 
nie protokołu genewskiego zależy od dominjów angielskich. 


kongres „Piasta“. 


Lwów, !4. grudnia. 

Odbyty świeżo w Warszawie 
IV. kongres „Piasia‘ w rezolucjach 
swych rzucił sporo światła ia aspi- 
racje i metody tej grupy, ;eprezen- 
tuiącej dziś, po usunięciu się skrzy- 
dla lewego, zamożaż i średrnozamo- 
Żne włościaństwo polskis. Zgodnie 
z tą zrównoważoną (mniej więcej) 
socjalrie podstawa, przebieg zjazdu 
był spokojay, a rezolucije dalekie od 
radykalizmu. 

Najniebezpieczuie;sze może było 
zagadnienie reformy rolacj. | tu jed- 
rak dawny radykalizm ulotad się 
na rzecz postulatów, których wysu- 
nięcie było koniecznością ze wzglę- 
du na wyborców. Żądania, uchwa- 
lore po releracie pos. Osieckiczo, 
ustalają mianinum posiadłości ua 
100 ha, forytując przy rozdziale zie- 
mi drobnascu rolników, osadników i 
służbę folwasczną. Rozdział maiąt- 
ków miałby się dokonać w ten spo- 
sób, że nowi posiadacze spłacaliby 
swój przydział w ciągu JU rat, da- 
wni zaś właściciele otrzymaliby cd- 
szkodowanie w formie listów zasta- 
wnych o 30-letaim okresie amorty- 
zacyjnym. W porównaniu z iście 
bolszewicką „refomną rolną“ w nie- 
których państwach bałtyckich, lub 
z postulatami „Wyzwolenia  — 
program rolny „Piasta“ uderza swą 
rozwagą, przedewszystkiem zaś mo- 
żliwie daleko posuniężiem poszano- 
waniem prawa własności. 

Nie inaczej wyzlądaią pestulaty 
w sprawie reforiny ordynacji wy- 
berczej. Owiane są one tendencją 
zmian koniecznych dla zapewnieria 
Sejmowi większej speawuności i dla 
zabezpieczenia mu poiskiego cha- 
rakteru. — W szczególności żąda 
„„iast* ograniczenia liczby posłów 
dc 300, ograniczenia liczby posłów 
z listy państwowej do "10 ogółu 
posłów, głosowania na nazwiska 
kandydatów  zamią:;t na numera 
list. ARD ai okręgów 
wyborczych na Kresach, a dwumaa- 
datowych na pozostałym terenie 
państwa. Jest również „Piast: za 
wzmocnieniem władzy wvkomtw= 
czei Prezydenta Rzeczypospolitej, 
z pozostawienieni przecież Sejmowi 


nadal roli niepodzielais decyduiącej. 

Zastrzeżenia natomiast wywołać 
musi stanowisko kongresu «obec 
rządu Wyraża się ono w krytyce 
stosunku rządu do Seiviu, stosumrku 
„nieufności i rozbieżności, w Kry- 
tyce „zniekształconegzo* programu 
skarbowego. „demagogji * ekonomi- 
cznej i „anarchii w stosunkach ad- 
iministracyjnych*. 

Zdawałoby się, że wobac takiej 
krytyki stanowisko „Piasta“ wobec 
rząda na terenie sejnowym nusi 
być opozvcyjae.  Fy'nczasem w 


praktyce „Piast“ nie odmawia rzą- 
dowi poparcia. 

Wyjaśnienie powyższzj sprze- 
czności leży w nicwygasłych dotąd 
ambicjach p. Witosa w kierunku 
wskrzeszenia rządu większości. — 
Stąd ciągłe zakulisowe pertraktacje 
z dawnymi kontcahentami sojuszu, 
stąd podtrzymywanie  atimosjery 
niechętnej rzadowi do chwili, aż 
nowy sojusz dojrzeje. 

Czy ambicie ie zzodue są dziś 
z dobrem państwa, o tea należy 
watpić. 


Ghoroba Herrioła 
możę spowodować dymisję gabinetu. 


STANIE SIĘ TO DOPIE RO PO NOWYM ROKU. 


Paryż, 14. zrudnia. (Tel. G. P.) „Echo de Paris* donosi, że w ku- 
loaiach Izby depuiowaiych krąży pogłoska, iż gdyby choroba Herrio- 


ta miała potrwać dłużej, w tym wypadku mogłaby 
ohecnego gabinetu. W każdym razie nie nastąpiłoby 


wym Rokiem. 


dymisja 
to przed No- 


nastąpić 


Azai estoński oskanży gowjety 
przed Ligą Narcdów o zamach na Estonię. 


Sztokholm, !4. grudnia. (Tel. G. | municji oraz 10 milionów marek e- 


P.) „Aftenbladet“ zamieszcza wy- 
wjad swego korespondenta z estoń- 
skim ministrem spraw zagr. Pusta. 
Minister oskarża sowisty o dostar- 
czanie rewolucionistonm broni i a- 


stońskich. Minister oświadczył, ze 
rząd estoński prześle Lidze Naro- 
dów szereg dokumentów, udowad- 
niających udział rządu sowieckiego 
w ostatnim zamachu w Tallinie. 


Czesi domagają się uznania Sowietów. 


MA TO RZEKOMO POMÓC DO „USPOKOJENIA“ BOLSZEWIZMU. 


Praga, 14. grudnia. (Tel. G. P.) | Dziennik zazaacza, że uznanie Ro- 
„Ceske Slovo“ zamieszcza artykuł, | sii  sparaliżuje rewolucyjny bolsze- 


w którym żąda przyspieszenia u- 
Znania rządu Sowietów de ivre, zli- 
kwidowania sytuacji emigracyjnej 
1osyjsko-czeskiej i polepszeńirt wza 
jemnych stosunków handlowych. 


wizm, albowiem niemożliwy jest 
stan trwałej rewslucji pod okiem 
przedstawicieli dypłomatycznych 
kilkudziesięciu państwi?). 


| aa GOO) 


dowiety przygotowują 
przewrót boisz. w Chinach. 


Nowy Jerk, 14. grudnia. (Tel. G. 
P.) United Press. Pismo amerykań- 
skie „Adversiter”, wychodzace w 
Tokio. przynosi z Szansaju senza- 
cyjną wiadomość. że Sun Vat Tsen, 
gen. Feng Ju Haiang i ambasador 
rosyjski Karachan zamierzają wy« 
konać zamach na Pekin, cekm za- 
jęcia władzy w swe ręce. Planują 
oni wprowadzenie rządów na wzór 
rosvjsko- bolszewickich i umewąż- 
nicnie wszystkich traktatów Zawar- 
tych przez Chiny z państwami za- 
aranicznemi, 

m RZE 
ANGLIA UZNA PROTOKÓŁ GENEW- 
SKI O ILE GO UZNAJĄ JEJ DOMINJA 

Paryż, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Chamberlain w dradze powrotnej do 
Londynu zatrzymał się w Paryżu, gdzie 
spotkał się na diwarcu z ministrem Ce- 
mentelem, z Larvochem i z Berzery'm, 
poczęm miał z nimi długą i bardzo wr- 
decziną rozmowę. 

Paryż, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Jak donosi „Jurnal, Chamberlain pod- 
czas rozmowy z Ciementelean jeszcze 
raz potwierdził, że decyzją ostateczza 
rłządu angielskiego w sprawie proto- 
kołu gerewskiego będzie zależała od 
opinii dnminiów. o się tyczy rokowań 
framcusko-amervkańskich w sprawie 
konsolidacji długów, Cfamentel zapew- 
mił Chamberlaina. że rokowtania te są 
zaledwie w stadin wzałermego son- 
dowania i że Francja bynajmnicj nie 
myśli przystąpić do uregulowania Swo- 
ich długów w Ameryle bez uprzednie- 
go porJzumienia się z Anglłą. 

— m 


POŚWIECENIE „DOMU POL- 
SKIEGO" W GDAŃSKU. 
Gdańsk, 14. grudnia. (Tel. G. P.) 
Dziś po południu odbyło się urozzy- 
ste poświęcenie Doru Polskiezo, u- 
tworzonego z inicjatywy gminy pol- 
skiej wolnego miasta Gdańska. 


Cnn S a 
ARESZTOWANIE BUŁGARSKIE- 
GO MINISTRA. 
Sofia, 14. grudnia. (Tel. G. PJ) 


Wobec uchwały frakcji wyzwole- 
nia o ściganie przez sądy byłego 
ministra finersćw Turystowa, na- 
stąpiło jego aresztowanie. 

py zm 
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W wielkim wyborze 
Herbatniki, Ciasta, Torty, Bisz- 
kopiy, Sucharki, Piernici, Gze- 

kolatki i Pomadki 
pi leca 


Cukiernia 
Lwów, Rynek 27. 


Zamówienia na przyjęcia uskutecz 
nia się sumiennie. 


UWAGA! UWAGA! 
Wielka zniżka cen! 


Znany magazyn koniekcji męskiej i chło- 
pięcej „Feller i Skats poleca specjalnie 
na święta po znacznie zniżonęych cenach 
nbrania czarne i gramatowe 
meltonowe i kamgarnowe 
oraz futra raglanowe, palia zimowe, kunvi 
futrzane, ubrania męskie i chłopięce. 


O liczne odwiedziny uprasza 


FELLER i Ska | 


Lwów, ui, Legionów 43 | 
| 


naprzeciw Teairu Wielkiego. 828 


ŁYŻWIARSTWO. 
Zarząd Przedsiębiorstwa wioślar- 
sko-kąpielowego „SWITEŹŻ* we Lwo- 


wie, przy uł. Issakowicza, dcjazd tram- 
wajem „ULSS Mrządza 4. pólzatkiem 
grudnia br. na Spuszcezony'n stawie 
ślizgawkę przy muzyce wojskowej. 
Karta sezonowa wynosi zł. 30.—, 
dla opieki zł. 10.—, dla młodzieży szkol. 


i wcjskowycł do sierżanta włącznie 
zł. 15— dla młodz. szkol. Zrupami 
(przynajmniej 10 osób) zł. 10.—. Bilet 


wstępu zł. 1—, z mdzyką zł. 1,80, dra 
micdz. szkol. i wojskowvchi do sier- 
Zanta włącznie 0.5), z muzyką zł. L=. 
Kaity ważne są Jo 31. grudnia, a z 1, 
stycznia i925. podwyższa się o 20%. -— 
Karty sprzedaie się na 'niejscu codzien- 
nie od 2—4 godz. popał. 8313 


; PRAKTYCZNE PODARKI 
DLA PAŃ na Gtwiazdkę. 


ANTONI UWIERA | 


Xw ów, ni. Elalicira IO. 
Przez cały grudzień ceny 
jí 


8334 wszysikich artykułów 
aF ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Inserujcie 


a m ik 


w Gazecie Poranne 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 16. XII. 1924. 


ROBERT HICHENS. 7 


Flet zaczarowany. 


Tłum. Z angielskiego Elma. 


(Ciąg dalszy). 

Oczy jej błyszczały jeszcze, p d- 
niecone. 

— A coza publiczność! dodałe, 
I jaka orkiestra! Niech się prze 
nią schowają wszystkie smyczki 
Jandyńskie ! 

— Wracajmy do obozu Klar. 

— Dobrze. 

— Ujął ją znowu pod ramię 
i zeszli z pagórka w jasnem Świe- 
tle miesiąca. Z milczącej grupy 
czarnych oderwały się dwa cienie 
i szły za nimi, depcąc nagiem: 
stopami trawy, od rsy nocnej w l- 
gotne. Byli to obaj czarni żołnie- 
rze, Odwróciwszy się, poznała ich 
Klara. 

— Muszę dobrze wynagrodzić 
jutro obu tych poczciwców — rzekla. 
W Doiarli do obozu i usiedli na 


„UAZEIA PURANNA 


z dnia 16. sruduia 1944. 


Honsekracja dzwonów w Bazylice archikatedralnej, 


Lwów, 14 grudnia. 
(jp.) Wezoraj nastąpił w kate- 
¿ize lwowskiej u oczysty akt po- 
ši jęcenia dzwonów, ufundowanych 
ze składek, w miejsce dawnych 
dzwonów wywieziorych przez rząd 
austr acki podczas wojny. Okoł» 
nowych dzwonów, zawieszonych 
na ramach, okrytych kwiatami i zie- 
l-nią, ułożoną w Święte godła wi?- 
ry, zgromadziio się grono rodziców 
chrzestnych, złożone zedostejników 
naszego miasta, _ przedstaw:cieli 
władz miejskich i rządowych, ciał 
n ukowych, zrzeszeń Społecznych 
oraz najpoważniejszych przedstawi- 

cieli mieszczaństwa lwowskiego. 
O godz. 9'/, rozpoczęła się ce- 


remonia poświęcenia dzwonów, ce- 


lebrowana przez ks. Arcybiskupa 
Twardowskiego, w otoczeniu kle:u 
K:piluły. Po akcie poświęcenia ks. 
Arcybiskup wygiosił piękną nauk 

o znaczeniu dzwonów oraz O sa- 
mej ceremoni poświęcenia. Wp sy- 
waniem się rodziców chrzestnych 
do księgi pamiątkowej zakończyła 
się ta rzadka a radosna w życiu 
archidjecezii, uroczystość. Je: n 
z dzwonów otrzymał imię józef na 
cześć patrona całego Kościoła ka- 
toickiego Św. Józefa oraz dla ucz- 
czeria pamięci arcyb. j zefa Bl- 
c.ewsk ego, drugi jest pod wezwa-' 
niem błog. Jakóba Strepy, p trona 
ar.iiidjecezji iwowskiej. 


Nasze wywiady. 


Brak wody we Lwowie i jego wpływ 
mieszkańców. 


m hygienę 


ZAMYKANIE WODOCIĄGÓW I JEGO NASTĘPSTWA, -- CZY LWOWIANIN 
MOŻE I CZY CHCE SIĘ KĄPAĆ? 


"Lwów, 13 grudnia. 


(ip.) Kwestja wody we Lwowie 
związana Ściśle z kwestją hygjcny jest 
sprawą tak ważną, że narzuca się ja- 
ko jedno z najpilniejszych zadań, jakie 
winniśmy rozwiązać w jak najszybszym 
czasie. Poruszaliśmy już tę sprawę nic- 
jednokrotnie, a ceiem jej jak najwszech- 
stronniejszego wyświeclenia, zwrócili- 
śmy się o opinię w tej mierze do star- 
szego lekarza miejskiego dra Serben- 
skiego. 

Dr. Serbeński, obeznany szczegól- 
riei -dobrze z kwtsiją wodną we Lwo- 
wie, naświetli! w Sposób naprawę cie- 
kawy stosurki panujące we Lwowie. 

Brak wody we Lwowie — stwier- 
dził zasadniczo nasz rozmówca -— jest 
rzeczywiście tak dotkłwy, że uważam 
za konieczne jak naktyvdflejsze zapobie- 
żenie temu niedsmazanm, na  którem 
cierpi poważnie hygiena naszego mia- 
sta. 

W pierwszsj linji zatuykanie wodo- 
ciągów na kilka godzin dziennie jest 
nietylko olbrzyniią niedogodnością dla 
gospodarstw domowych, ale również u- 
trudnia, a nawet uniemożliwia korzy- 
stanie z kąpislii w rnieszkaniu, zwłasz- 
cza, że zamyka się wodociągi nietylko 
po południu, ale także i taono o godz. 
3 kwadranss na 10 na dwie godziny, 
a więc wtedy, gdy zaczyna się goto- 
waale obiadu i główne roboty domowe. 
Równioż zamknięcie o tej porze do- 
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*rzesłach trzcinowych pod jednym 


z namiotów. Żołnierze stanęli tu 
obok, przygląda:ąc się im bacznie. 
Klara zarzuciła czarną koronkę na 
o pus:czone wciąż włosy: ogrom- 
ne, tragiczne jej oczy rzucały na 
mąża spojrzenia ponure. Zdawała 
się wyczerpana, jak się to często 
zdarzało u niej po odegraniu dłu- 
gej, nużącej roli. Rernfiew'owi nie 
chciało się wierzyć, że ta kobieta 
j: t poślubioną mu żoną. 

-— Miałaś zatem, Klaro, to u- 
"ragnione audytorjum dzikich — 
reki, 

— Ach, tak! 

— Podobało ci się ono? 

— Pytaj raczej, czygja mu :ię 
podobać zdołałam. | czy nie było 
prawdziwego pogromcy  wężów 
w pośród słu haczv.. G y, doszłam 
do inwokacji z Koranu myślałam, 
że rzucić się na mnie i zabić ge 
owi., Ta właśnie myśl podniecła 
mię do tego Stopnia, Żz lepiej dziś 
wypadły te wersety, niżeli w Lo - 
dynie. 

— To p wna, że nie ma wś ód 
autentycznych Arabów nikogo, co- 
by zdołał czarować węże lepiej oa 


i ciebie kochanie. 


śle tylko własne koszta. Osobiśsie roz- 


pływu wody odbija się fatalnie na hy- 
gjenie zakładów naukowych. 

Co się tyczy sposobności kąpieli w 
naszem rnieście, to iak już wsponnmia- 
łem korzystanie z kąpieli domowych 
jest bardzo utrudnione z powodu za- 
mykania wodociągów rano i popołud- 
niu, a zwłaszcza iudzioin zajętym za- 
wodowo, staje się to prawie niemożli- 
we. Trudność ta nie istnieje co praw- 
da w publicznych zakładach  kąpielo- 
wych, lecz tych (i. urządzonych na od- 
powiednią stopę) prawie że nie posia- 
damy. Również miejskie łazienki ludo- 
we, jakkolwiek niesłycnanie pożyteczne, 
rozmiarami nie odpowiadaja po!rzepom 
tak wielkiego miasta, a nadto mogą 
służyć tylko pewnym sferom ludności. 
Łazienki św. Anny są prowadzone na 
małą. skalę- i -także niewystarczające. 

-Ze względu na to, aby choć do pe- 
wnego stopnia brakowi temu zapobiec, 
wprowadziłem w molin Zakładzie obok 
kąpieli leczniczych także Kąpiele zwy- 
kłe dla użytku publiczności. 

A teraz pozwolę sobie na ciekawy 
przyczynek do artykułu, jaki niedawno 
ukazał się w „Gazecie Porannej*. 

Lwów zaiste jest miastem, które nie 
odczuwa potrzeby kąpiciil 

Wiedziony chęcią umożliwienia ko- 
rzystanie z kąpieli młodzieży szkolnej 
wprowadziłem dla niej oraz dla nau- 
czycieli speciaine zniżki pobierając ści- 


— Niewiadomo — może... Zo 
baczym g. Może sprobuję w Tetuan... 
A teraz — dobranoc, Desmy. 

Zniknęła w głębi swojego na- 
miotu. D>znał wrażenia, Że pierz- 
chła mu gdzieś, iak Sara Bernhardt 
w czwartym akcie Tosk'. 

Puścili się nazajutrz w dalszs 
drogę górami w kierunku Tetuan. 
Wyruszyli o Świcie, Oczy Kia y 
zdawa y się ciężkie od snu. Wy- 
szła z namiotu słaniając sę pra- 
wie, ale uparla się, by nie przery- 
wać podróży. Renfrew poczuł prz: 
wsiadaniu na koń, że dłoń jej 
zimna jak lód. Spotkała jego spoj- 
rzenie, pełne niepokoju. 

— Czujesz się nie dobrze, Klar. ? 

— Nie, Desmy b;na mniej. 

Podniósł ją na siodło. 

— Czy usnęłaś wróciwszy du 
siebie ? ` 

Spojrzała nań z konia, cugle 
zbierając. 

— Na nieszczęście — tak — 
odpar:a. 

l zanim Renfrew zdążył wyrazić 
*dziwien'e z powodu tak niespo- 
dziewanej odpowiedzi, gwizdnęła, 
dała koniowi ostrogę i puściła się 


| klusem w kierunku białej „casb. h", 


Nr lziA 


dałem w dycekcjach szkolnych bloczki 
biletów zniżkowych i zapewniłem na- 
wet opiekę siły pedagogicznej podczas 
godzin kąpieli. Przyjęto tę oiertę z u- 
zraniem.. ale od chwili jej wniesienia 
(w rażdzierniku h. r.) aż do dziś dnia 
ani jedna osoba z grona  nauczyciel- 
skiego lub z młodzieży szkolnej z ką- 
pieli u mnie nie korzystała. . 

Przytoczony ərzez dra 5erbzńskie- 
go fakt jest sympiomem nadzwyczaj 
zramiennym i czyni tem konieczniej- 
sza akcję w kierunku wprowadzenia w 
naszem mieście takich urządzeń kapie- 
lowych, któreby umsżliwity kulturę 
hygieny i czystości wśród mieszkańców 
Lwowa. 


KRONIKA. 


PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 gr, 

Z dostawą ua miejscu lub przesyłką 

pocztową 4 zł, 59 gr, Za granica 
5 zł 50 zr. 


TEATR WIFLKI: 
Poniedziałek „Cyrulik sewilski* (50 
proc. zniżki). 
Wiorck „Nieboska komedja* (50 pr. 
zniżki). 
Środa „Rigolietto* (gość. 
Smirnowa i Szymanowskiej). 


TEATR MAŁY: 


występy 


Poniedziałek „Miłość dzuwa* (50 
proc. Zniżki) 

Wiorek „Prawdziwa mitość* (50 
proc. zniżki). 

Środa „Miłość czuwa“ (po raz o. 


statni). 


TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek — teatr zamknięty z 
powodu generalnej próby z „Szampań: 
skich kolietek“. 

Wtorek „Szampańskie kobietki” o- 
peretka w 3 aktach Lehara (premiera). 

Środa „Szampańskie kobietki”, 

* 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Wtorek, 16 zrudnia: XII Koncert a- 
boramentowy Stanisława Korwin-Szy- 
manowska. 4 8522 


Doroczne walne zgromadzenie urzęd- 
ników kolejowych z wyksztafzchiem 
średniem odbyło się w sobotę 13. bm. 
pod przewodnictwem p. [urskiego. Po 
złożeniu sprawozdania za rox 1923/24 
udzielono votum zauiania ustępującemu 
zarządowi i wybrano nowy, w skład 
którego weszli pp. Józef Rudnicki (p:e- 
zes) i Borysławski (zast. prezesa). Wy- 
bór p. Rudnickiego, człowieka znatszo 
z pracy i energji, przyjety został z 24- 
dcwoieniem. Szersza dyskusja rozwi- 
nęła się na temat nowej pragmatyki 
służbowej, narzuconej przez M. K. U- 
ckwalono wysłać delcgata do Warsza- 


u szczytu pob iskiego wzgórza, kió- 
re właśnie pierwsze promene .łoń- 
ca złocić poczynaly. Skoczył na 
siodło i po ędził za nią. 

Ścieżka, którą jechali, wąska 
była i wiła się Serpentyną wciąż 
w górę. Klara nie odwracała gło- 
w’, Renirew zi nie mó łz ównać 
klaczy swojej z jej koniom. Wpa- 
trzył sią tylko w gięką a smukłą 
sylwetę, poddającą się miękko ryt- 
mowi poiuszeń wierzchowca, który 
z śmigłością dzikiego kota piął się 
po kamienistej, urwistej ścieżynie. 

Przed Klarą szła duża szara 
mul'ca, na której grzbiecie kiwał 
się ich służący a zarazem przewo- 
dnik, Mohammed, nucac nieu- 
stannie. 

Kilka razy starał się Renfrew 
zagadnąć Klarę ale zdawała się go 
nie słyszeć. Czekał tedy zrezygno- 
wany aż dotrą na polaukę, gdzie 
mieli pierwszy odbyć postój, żeby 
zażądać wytumaczenia jej słów 
zagadkowych. Na razi: lepiej i tak 


skupić całą uwagę na komiach 
i nmebezpieczeństwach uciążliwej 
drogi, : 
(C. 4 ak 
p ootwaca 0 żem 


Nr. 7274 


wy «elem wzięcia udziału w konferen- 
cji. mającej na celu uzgodnienie pro- 
jektu pragmatyki służbowej przez 
wszystkie Związki kolejowe. 

(h) Uroczysta Akademia oraz odslo- 
nięcie tablicy pamiątkowej ku czci Śp. 
Lucpolda Ludwika Fleischmanna przed- 
wcześme zuiarłego dyrektcia Zakładu 
Naukowego im. Dra J. Torosiewicza, 
odbyła się wczoraj przed południem w 
pęwyższym zakładzie ft zgromadziła 
tłumnie byłych wychowanków, przyja- 
ciól i kolegów zmarłego, oraz liczną 
publiczność. Ks. Arcybiskup Twardaw- 
ski dokona? cdsłomięcia tablicy i jako 
były wychowanek zakładu wygłosił 
rzewne  przemówienic. Po  zagajeniu 
przez dra Stonzla i po  cdsłonięciu 
iablicy przez ks. Arcybiskupa, chór 
lew. „Echo“ odśpiewał „Gaude Mater". 
Przemówił jeden z wychowanków za- 
kładu, a życie į działalność Zmarłego 
obszerne omówił ks. J. Kuwopiński. 
Po odśpiswaniu przez chór jeszcze dwu 


pieśni i po recytacji T. legockiexo, 
przemówił dr. J. Dręzgiewicz, prezes 
Zrzeszenia pracowników  Banxu Pol- 


skiego przedstawiwszy niepospolite za- 
loty śp. Zmarłego. Uroczystość zakoń- 
czył pięknem przemówieniem ks. Gór- 
nisiewicz. 

Delegaci emerytów w Sejmie, W 
sprawie pizyjęcia przez kluby sejmowe 
deputacji, wysłanej przez związki cnie- 
rytów dowiadujemy się, że pod prze- 
wodniotwen: prez. Neuhelfa bralo w nic) 
udział 8 delegatów ze Związku i Koła 
cmtr. emerytów, inwalidów, wdów i 
sicrót, zaś 4 delegatów z krakowskicga 
Zwiazku. Wszystkie czymyók. ?.%un.t 
dajne przyrzekły zająć sę krzywdą e- 
mervtów co nastąpi w drodze Wwvua- 
nia nwe” 

(t) Z wycieńczenia zasłabł nagle na 
ul. Grodzickich Józef Jaremko, robot- 
nik, bez miejsca zamieszkania. Pogo- 
powie sdwinzło go do szpitala. 

(t) Zamach samobejczy. Maria Wro- 
nówna, 23-letnia dziewica lekkich oby- 
czajów, zażyła w celach samobójczych 
dwie pastylki sublimatu. Powodem tar- 
grięcia się na życie rozstrój necwowy. 
Pogatowie odwiczło ją w ciężnhiin sta- 
"me do szpitala. 

(t) Do budki inwalidzkiej przy ul. 
Każr(crzojwskiej włamali się ił sznarji 
(prawcy (i skraciji wyrobów  tylionio04 
wych na sumę 300 złotych. 

(t) Wesoła rodzina Goroniów. Poli- 
cja aresztowała Michała Goronia i jego 
dwóch synów, Stefana i Michała, zam. 
przy ul. Szpiłalnej, za szereg kradzic. 
ży piwnicznych, w których Gioroniowie 
się  specializowali. Są oni sprawcami 
kradzieży 50 butelek komiaków i bkic- 
rów z piwmicy kawiarni City. 

(t) Trzy razy nożem pòd łopatkę u- 
zgodził w sprzeczce robotnik Kazimierz 
Haftka, zajęty w składzie drzewa przy 
ul. Janowskiej 75, dozorcę Stanisława 
Fedorowicza. Pogotowie ratunkowe od- 
wiozło ranionego w ciężkim stanie do 
szpitala. Flaftkę osadzono w aresztach. 
m (t) Zbiegowisko na czarnej giełdzie 
wywołał dowcipny wożmy pocztowy z 
Krakowa, Jan Kulas. Jako zadatek na 
kupno czeskich koron pobrał od Jakó- 
ba Braunera 100 zl., poczem zawołał 
politjanta, wskazując na Brauncra, ja- 
ko na handlarza wałutą. Powstało 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 16. grudnia 1921. 


Waliza ze złotem, brylantami i pertam: 
zakopana w śmieciach. 


TRYUMF METODY ŚLEDCZEJ LWOWSKIEJ POLICJI: W CIĄGU 48 GO- 
DZIN ZDOŁANO WYKR'"Ć OLBRZYMI 


ZOSTAJE AMANTEM, SY DOKONAĆ KRADZIEŻY. 
TRZASKU. — DAŁ 600 ZŁ. ZA KOSZTOWNOŚCI, 


ŁUP  ZŁODZIEJSKI. ZŁODZIEJ 
BLATNIK W PO- 
WARTE 40 TYSIĘCY. — 


SKARBY W ŚMIETNISKU. 


Lwów, 15. grudnia, 


(t) Dziki sprawności policji, ow 
szczególności dzizżki po nistrzawsku 
zastosowanej metodzie śladczzj J. ko- 


misarjatu i daiszym umizjginie przepro- 
wądzonym doch>izzniom Ekspozytury 
śledczej udało się w ciąwu kilku godzin 
odkryć i unicestwić dosk'utale uplano- 
waną wielką Kkradzicż złota i blżuterji, 
a sprawców poj'aać, którzy w zaciera- 
niu Śladów swych kradziczy ukazałi się 
prawdziwymi arżystami. 

Na pierwszą  wizśż o olbrzymiej 
*tradzieży dokonanej u inż. Edwarda 
Salamoaa przy ul. Pomńskieg) 8, z e- 
nergją zabrał się kierownik l. komisa- 


rjatu do pracy i wkrót:e aresztował 
koleżankę służącej  poszk»d)wanych, 
Marję Szafrińską, zarn. przy ul. Św. 


Zofji. Okazało si, że inicjatorem kra- 
dzieży był iej kochanek Jan Łoziński 
(ul. Szeptycxich 5.). Indywiduun to, kil- 
kakroinie już karane, specjslnie dla o- 
beznania się z plian  pomizszkania, 
zawarło zaająmośż z kolczanką służą- 
cej. 
Łoziński do winy początkowo się nie 
przyznawał. W tosu doznsizeń znalazł 
się jednak w Ssytiazji bez wyjścia i 
wskazał bezpośrednich sprawców wła- 
mania w osobach Karola  Oleszczitka, 
Antoniego Ra2stowskieg) i Marjana Ci- 
clu.ckiego, 

jen ostatni stanowi do pewrego 
stopnia sensacię w tel sprawie, Jest'to 
ów zrzy z procesit Dietr cha t Sołoneń- 
ki były sierżant, który -— jak Dietrich 
na rozprawie z:znał -- kilkakrotnie 
chciał mu sprzedać kradzi rie rzeczy. 

Ustalani przzz I. koimizariit spraw- 
cy kradzieży zostali aresztowani przez 
tksperyturę policji śledzzej i przyznali 
się do czynu, polaiąc, że kradzieży do- 
kengli wedłtg wskazówsk Łozińskisgo. 
Prawdziwie. złowrogą dla złodzici rele 
cdegrał przytem ów wywiadowca I:ks- 
pczytury policji śledczej w koszu, 
c czem onegdaj iuż pisańśmy. 

celem polizjj było teraz odnalezie- 
nie Skredzionych rzeczy. Początkowo 
pedali jake nabywcs  jubilsra Aksera 
przy ul. Grółzzkizj. Walizę zas, w któ- 
rej kiżuterji; wynieśli, ukryli pod wo- 
zem nA podwórza kuźni jrzy ul. Krót- 
kiej. Istotnie wywiadowcy walizę tam 


znaleźli. Akser zaprzeczył jednak sta- 
nowczo, jakoby kupił u nicn kiżuterję. 

Powtóriie przesłuchani sprawcy po- 
dali w końcu istotnego nabywcę, Jest 
nim znany dobrze połścji osobnik z 
przeszłością krymwralną, blatnik i wła- 
mywacz Piotr Sekuła (ul. Szumłańskich 
5). Sekuła wyparł się, jednak po zaare- 
sztowańniu jego żony przyznał, iż ca- 
łość łupu, przedstawiającą wartość prze 
szło 40 tysięcy Złotych, kupił za 600 
zł. Prosil też o wypuszczenie żomy, 
która miała wskazać miejsce ukrycia 
łupu. 

Wczoraj o 6 wieczorem wywiadow- 
cy zastali Sekułową na cznaczonem rmej 
scu, na śmietnisku na ul. Krótkie. 
Wskazała mietsce w popiele, w którem 
zakopany był worek z biżuterją, W 
Ekispozytturza w: obecności właśczowją 
skontrolowano zawartość worka: 2e 
skradziðnych rzeczy. nikzegoę nie bra- 
kowało, 

Rczultat dochodzeń, osiągnięty w 
ciągu 48 godzn, jest pod względem kim- 
satu policyjnego, istotnke wpf poly- 
Inż. Salamon zobowiązał się, jak wia- 
domo, wypłacić za odzyskamie biżuterii 
nagrodę 2.000 złotych. Nagrodę tę zło- 
ży on zapewne jutro w Komendzie po- 
fcii, która rozdzieli ją pomiędzy odnoś- 
nycai funkcjonariuszy. 


BACZEWSRIEGO 


wiki: 
, LJ 
Czyszczona 
Perła mocna 
Starka 
Starucha 
Żytniówka 
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zbiegowisko, którego epilog 
się w komisariacie. 

(m.) Zakaz wywozu złotych z Ru- 
munji. Rumuńskie min. skarbu wydało 


rozegrał 


| 
| 


zakaz wywozu z dniem 1l. gradnia br. ` 


następującycii walut: niem. inarka złota 
i marka rentowa, ruble złote i złote 
polskie. Z każdej z tych walut :a3żna 
wywieść tylko 100 iednostck, dła wy- 
wozu większej liczby trzeba uzyskać 
pezwolenie min. skarbu i centrali de- 
wiz, 

Ksawery Szarwenka, znakomity pia- 
nista i kompozyto:, zmarł w 75 r. życia 
w Berlinie. Pochodził z Poznańskiego, 
lecz wcześnie osiadł w Berlinie, gdzie 
wiaz z bratem Filipem zasłynął wkrćt- 
ce jako niepospolity wirtuoz, a potem 
doskonały pedagog. Obaj założyli kon- 
serwatorjum, cieszące się  wielkiem 
wzięciem. Znany jest iako twórca kilku 
często grywanych koncertów fertcpia- 
nowych i szeregu sonat. 

Cztery lata bez jadła i snu. W kotach 
Król. Akademji lekarskiej w Madrycie 
wzbudził wielką sensację stan niejakiej 
Amalji Baranda, która nabawiwszy się 
przed 4 łaty ostrej choroby żołądkowej, 
od tego czasu nie bierze do siebie żad- 
nego pokarmu, ani też wcale nie sypia 
skarżąc się jedynie na pragnienie i 
wielkie boleści, które od czasu do cza- 
su uśmierza się odpowiedniemi wstrzy- 
kiwaniami. Lekarze bez przerwy czu- 
wają nad pacjentką. którą odwizdzeją 
formalne pielgrzymki. 


Sir Edward Sassoon, znany finansi- 
sta angielski zmarł w Londynie, mejąc 
lat 71. Był wnukisin Dawidi Sasioona 
z Bagdadu, założycieła potężnej iirmy 
baukierskiej, staaawiącej obok Rotschil- 


dów i Mondów trójcę angiziskicj po- 
tentatów pieniężnych. 


Ruski stadənt zabił kolzgęe. Donoszą 
z Pragi: w tutejszy:n internacie dla stu- 
dentów „itkraińskich* medyk Aleks. 
Mycyn z powodu iakizjś drobnej kwo- 
ty pieniężnej zaczął spór z kolegą We- 
słewskim. Wmieszał się do kłótni stu- 
dent Geodezji Pawsł Mackiewicz w 
Wołynia. Rozjątrzony Mycyn doby! 
rcża i pchnął Mackiswicza, zadając ra- 
nę śmiertelną. Mordzrcę aresztowano. 

(t) Ford Otworzył wielka fabrykę 
automobili w Kopenhadze. Zacpatrywać 
oma będzie Niemcy, kraje skandynaw- 
skie i państwa nadbaltyckie, 


Tylko 14 dni. Celem umożliwienia 
P. T. Publiczności zakupu najlepszej ja- 
kcści obuwia męskiego, damskiego i 
dziecinnego po cenach dotychczas nie- 
kywale niskich urządzam 14 dniową 
pizedświąteczną reklamową Sprzedaż. 

JAKÓB SCHEIT. 

Skład obuwia, Jaziellońska 12, 


<y 


Czekoladki ją Gwiazdkę 


ozdabn1e do wieSzania poleca 
Fabryka Czekolady 
JAN HÓFLINGER 
WE LWOWIE 8581 
Sklep ul. Rutawskiego 8. 


ŚiŁ 3. 


Że sportu. 


Poga- Hasmonea 8:1 (2 I). 


Pogoń: Lachowicz, Maurer, O- 
learczyk: Gulicz, Fichtel, Hanke; 
Szabakizwicz, Bacz, Wacek, 
Deutschman, Słonecki. |, 

Hasmonea: Weissmann; Reulzr, 
Birnbach H.; Moar, Gottesdiener, 
Schneider; Werter, Wolfsthal, 
Steuermann, Birubach i., toch. 

Boisko Pogoni. Sędzia inż. Du- 
dryk. Widzów 2.09). 

Piękna pogoda umożliwia znacz- 
ne przedłużenie sezonu. Zdaje się, 
jestto u nas pierwszy wypadek, by 
zawody odbywały sią w połowie 
grudnia i cieszyły się jeszcze iiczną 
frekwencją. Ze stanowiska sportu 
piłkarskiego jest fakt powyższy po- 
cieszający, ponieważ umożliwia on 
klubom utrzymanie graczy w for- 
mie i skrócenie pauzy zimowej do 
minimum. Rok obecny i na tem polu 
dokonał zmiany na lepsze. Gracze 
nasi zamiast znuśnieć w kaviar- 
niach, czy „salonach“ taneczaycjh, 
pilnie trenują, a publiczność ma spo- 
sobność przewieirzyć pluca na czy- 
stem, mroźnem: bowietrzu. O ile jed- 
nak kluby nasze mają zamiar xon- 
tynuować gre w chłodnej porze, są 
ogrzewane szataie dla graczy wa- 
runkiem sine qua non! 

Zawody dzistejsze przekonały mas, 
że twierdzemie o zmacznym pesłtępie 
Iwowskiej piłki rożnej nie jest czczą ga- 
daniną. oaz że Pogoń znajduje się 0- 
tecnie w doskomatej formie. 

Już pizy omawianiu tegorocznych 
mistrzostw zaznaczyliśniy, że twowska 
klasa piłkarska wykazuje znaczną po- 
prawe formy ij postęp nietylko w sto- 
sinku do innych okręgów, ale przede- 
wszysikicm o porównaniu z zagranicą. 
Między lwowską piłką nożną” dziśeł:zą 
u z przed roku istnieje wprost różrjica 
kias. Po dwudziestuletniej tradycij zdo- 
laly drużyny nasze zrozumieć i wnik- 
nąś w istotę ery w piłkę nożną. Dopie- 
ro dzisiaj daje się zawważyć zrozumie- 
nle į pojęcie gry zespolowcj i pewnego 
rodzaju system. Prymitywny. sposób 
gry. polegający na rzucie, biegu i sile, 
Lstepige miejsca skcardynowaniu wy- 
siłków w dążeniu do sukcesu. 

To, co pisalismy o lwowskiej piłce 
¿ako calości, odnosi się du Pogoni w 
szczególności. Pogoń z grudnia 1924 a 
Bogeń z kwietnia 1924, to zyoła dwie 
różne drużyny. Równoległe z innemi 
druzynami przeszła i Pogoń ewolucję, 
a dzięki wrodzonym zdalnościom i wy- 
bitnym zaletom, zdołała nistylko utrzy- 
mać się na czele, ale | zrobić znaczne 
postępy. Obserwując grę Pogoni w 
szczególności w nienwszej polowie, Zro- 
zumieliśmy, że sukcesy jej w Wiedniu 
nie były dażełem wypadku. Pogoń jest 
dzisiaj wysoko wartościową drużyną i 
to nietylko o znaczeniu !okalne'n. Po- 
Sada szereg wytitych jednostak, chwi- 
lowo nfe wyka:jte spezyłicznie sla- 
bych punhiów, jest ambitua, bardz 
lutna, energiczna, ma zmaczne walory 
techniczne, gra planowo, przyziennieą 

Przyjemne mozcząrowaiiie sprawił 
gra linji pom2cy i idlsarczyk. Liczne 
admonicje nie poszły na niarne, gracze 
wzięk „na ambit“ i z doskonałym wy- 
uikiem. Fichtel wykazywał wicie zroztte 
mienia dla gry obronnej i dla ataku 
Bardzo dobry jest obecnie Gulicz; od- 
zwyczaja się od fauiowania, a nicza- 
szczytną tę rolę przyjął Hanke, który 
wTcszcie się rozruszał j znów jest gra- 


czem nader pożytecznym.  Olearczyk 
przypominał swe najlepsze czasy. W 
ataku zamieszanie spowodował brak 


Carbieniaa Mawr i Dautsczanan z cza- 
sem się wyrobią. 

Hasmonea należy do drużyn, które 
mogą się poszczycić szybką. piękną 
karjerą. Przed rokiem jeszcze ną 
czwartem miejscu, należy dziś do naj- 
silniejszych zespołów Polski. Cisrpi Gta 
na niestałość tommy a przyczymą tego, 
jest brak „dobrego ducha“. Nastrój psy= 
chiczny odgrywa w piłce nożnej nie- 
mniejszą role niż wyszkolenie technicz= 
na, czy taktyczne. Drużynie bfalo-niee 
bieskich brak maralnej siły, brak ambi- 


- 


Str, 4 > 


că i przywiązania do barw. Jest tam 
z.miele głów t zawiele indywidualności. 
a zbyt male podporządkowana się i 
ka ności. 

arwiększą boliczką PMasmoaei iest 
atak, a największą Jolegliwością ataku 
S:euerman, D5glący najsłabszym punk- 
tem drużyny. łezkzytyczna galerja wi- 


dzi iko udan? poczynania, nie do- 
strzega natomiast błędów i niedvinagań 


stanowiących 99 roc. jego całej Uzia- 
łalności. Te jedna, lwiz czy cztery s do- 
kyte bramki nie stoją w żadaym sto- 
sunku do ilości zmarnowanych przeze 
sytuacji. Jeśli inni gracze ataku nie do- 
thedzą od strzału, to tylko dzięki kún- 
ktatorstwu i nizzarajności swego kie- 
rownika Atak 5e2 Stoazemanua zyskał 
by na sprawności, a druzyna Na SEo- 
kom. Pomoc przedstawia się dobze; w 
rzczegdrnośsi brytwie Schnaida", Mohr 
technicznie dobrv, Gottesdiener fizycz- 
nie słalv. Obrona biiuwna. częstckroć 
jednak  wskałsk  „dbytni:so” zeratu 
kiksni-. Bramkarz dobry. Jako całość 
wykazuje Hasmonsa znaczne waicry. 
Drużyna gra przy demnie, kombinajo 
brak jej ciągu wprzód, techiiczna Wy- 
szkcoienie zadowalniają ce. 

Gia naogół ładna, obiiiowała w wie- 
le pięknych akcji. W pierwszej połowie 
silna przewaga Pogoni, która uzyskwje 
pzez Fichtla i Hanko dwie bramki. 
W drugiej połowie iż npo> słabnie prze- 
wagę ma Hasmonea. Bramkę dła Po- 
sopi zdobywa Dzutscsimaa  wskttck 


„GAZETA PORANNA” z dnia 16. grudnia 12 


błędu obrony. Punkt honorowy biało- 
niebieskich  ;est dzieł:sm Steuermarna. 
Nie obeszło się Natarilnie bez ircy- 
dentu, którego cpilogiem był» słuszne 
wykluczeni: wirczme i wszystko kry- 
tykującego Steuermanna. Tak drużyny, 
iak i publiczność zazaądwywały się spo- 
kcjnic. N. S 


+ 


IL Wieczór dyskusyjny Koła Dzien- 
rikarzy sportowych odbył się we 
czwartek, 11. bm. w sali „Orbisu” Te- 
mateni referatu p. Markhei'na była 
znana broszurka prof, Vogla p. t. 
„Zmierzch piłki nożnej“, Prelugent stre- 
szczając broszurkę prof. Vogla, z ła- 
twością zbijał oparte na kruchych ped- 
stewach zarzuty auta. W żywej dy- 
skusji pro i contra udział brali pp. re- 
dektor dr. Kordys, prof. Dręgiewiez. D. 
Barjsarowicz i prelegent. Wobec spó- 
żaionej pory odłożono dalszy ciąg dy- 
skusii do następnego wizzzoru. N. S$. 

fwcwski O. Zw. P. N. opracował 
projckt reorzanizacii Związku. W pro- 
jekcie przewidziano podobno utworze- 
nie następuijących wydziałów: 1) gier i 
zgłoszeń; 2) dyscypliny; 3) spraw sę- 
dziowskich; 4) propagandy. Omówienie 
proickiu odłożyć KE PM do czasu, w 
którym L. Z. (0. P. N. zdecyduje się na 
uficjalne AM go do wiadomości 
prasy. c 


Z życia ekonomicznego. 


Obroty pozagiełdowe 


Wczoraj prz z cały d'ień 'ten- 
dencja leko z iżkowa. Obrót słaby 

Dolary amer. 5:17 do 5171, 
dol kanadyjskie 514 do 5'14* ,, 
korony czeskie 0:35%, do 0'157/,, 
leje 0*023, do 0'C2%, franki fanc. 
0271, do 0'271, faak szwajcarsk 
108 dä „102, :unty szter. 2390 
da 2410; Ruble a 500i a 140 
z3 ł 


drobne za 1 tys. O'CO do 0:00 zł. 
niemieckie tys. stare za l tys. 
U46 do 048 vr., korony austr. za 
tys. 003—0'c0 gr. 

loto: 20 kor. 217)do 21 85, 
20 frank. 1965 do 1985, 20 mark. 
2480 do 2500, 10 rubli 26'80 do, 
27 0) gr. y 

Srebro: kor. aust. 0'44' ,—044?., 

5 kor. 232—2'34, frazki I 18 —1-26 
tuble 1:88— 1-92, kopiejki za rube 


tys 000 zł do 000 zł. | 084—086. 


Wstrząsaiące sceny 
notczas procesu Haarmanna. 


RODZICE AGNOSKUJĄ ODZIEŻ POMORDOWANYCH SYNÓW. — POLSKI 


CHŁOPIEC OFIARA „TYGRYSA“ Z HANNOWERU. 
CHA WŚCIEKŁOŚCIĄ, SŁYSZĄC RŁAHE ZEZNANIA. 
DĄŻ KAPELUSZA UCIEKŁ Z DOMU, BY 


Haunower, w grudmu. 

(--) 12 bm. sala rozpraw podczas 
procesu „ludzkiej besdi“ była widownią 
scen rozpaczy i boleści, gdy począł de- 
fiiować w roli świadków długi szereg 
rodziców pomordowanych ofiar. Zwiasz 
<za niezwykle dramatyczny przebicę 
miało przesłuchanie ojca terminatora 
Kocha. Chory, przywieziony autem do 
sądu, począł rozpaczliwie szłochać na 
widck skrwawiomych rzeczy Swego sy- 


na, leżących na stole sądowym, Ukrr- 
czywszy zezmania. prosił, aby te rzeczy 
Spaiono. 


Również doszło do wybuchów bolec- 
doj gdv zczuawała matka zamordowa- 
nego terminatora Breniszewskiego (Pov- 


lak. która równiez rozpoznała odziez 
ŚWI. 
Zemute ł2-letnia siostra czeladnika 


p:ekarskiero de Vriese, który przyhyw= 
say w nocy na urlop do Hanoweru, 
me mógł się dostać do domu i poszedł 
nocować na dworzec, gdzie się zapo- 
znał z Fiaarmańnem. W parę dni później 
Haarmann spotkał go kąpiącego się w 
rzece i zapresił do siebie. Od tej pory— 


lak zcznaje siostra — de Vries prze- 
padł bez wieści, 
Nienzasadnione wzburzenie ogarnia 


Hearmanna, gdy nizjaxi Kisenofi zęzna- 
je, że dostał od nisęgo celein sprzedaży 
zegarek branzotzkowy fen na pozór 
drubny Szczezg ił wprawił Haacmauna 


Ważne dla Pań! 


Z Drukarni Polskiej poa zarz. 


MORDERCA  WYBU- 
— OBITY ZA SPRZE- 
WPAŚĆ W OBJĘCIA ŚMIERCI. 


w pasję. Morderzi woła: 

„Powiem ci coś: Gdybyś miał przy- 
siądz na to, coś zeznał, to popzałnisz 
krzywcprzysięstwy. Przeklnę cię je- 
szcze w ostatniej godzinie życia!“ 

Matka zazinionsz) terininatora 
Schulzego, poznawszy odzizuie syna, 
zanosi się od płaczu i mdleje. Morder- 
ca, który dotąd „nie bvł pewizu co do 
tego wypadku, deraz przyznaje, że 
Schulze znajduje się wśród jego ofiar. 

Ojcięc ZAMEdDDWANEZI ucznia Ho- 
cha również agnoskuje odziśż syna i 
zeznaje, że gdy zawiadynił urzędnika 
policji o znikaiycia synn, został odpra- 


wiony z niczem. Przziiw temu urzęd- 
zikowi toczy się obecne śled:tvo dy- 
scyplinarnc. 

17-letni syn <zynkiwza Fraake'żo z 


Perlina, obcażJny, że ojciec zbil go za 


sprzedaż  kapaltsza bez pozwolenia, 
sprzedał jeszcze zegarek i z niejakim 
Schmidtem pojechał do  Hannoweru, 


edzie na dworcu zapoznał się z Haar- 
mannem, bv więcej nie wrócić uiędzy 
h:dzi... 

To był jedyny nonent, właśnie ped- 
czas zeznań ojca Franke go, gdy Haar- 
nann począł objawiać niepokój i prosił 
o wzmocnienie asy sty policyjnej. Poza- 
tem cyriczny potwór zachowuje się o- 
bcjetnie, a nawet iekosważąco, słucha- 
jąc wybuchów 5ólu nieszzzęsnyzn oj- 
cw i watek, 


poleca po znacznie znułi= 
ons oh cenah 


COZ CI ZZ A 


24. 


OGŁOSZENIA. 


z Posady i prace B 


MAGISTER farmacji bez plęciolccia 
poszukuje posady. Zgłoszenia; „Re- 
kcidó Lwów, 3ykstuska 38. 83513 


z Mieszkania, lokale, sklepy ki 


POKOJU na bims z OsDonem 
ściem w okolicach ul. Senat orskizi, 
ul Akademizkiej, Fredry, Łoziński2- 
go itp. poszukoję za odstępn2m. 
Zgłoszenia w  Administcacji. 


FORTEPIANY, pianina, flsmarn mje w 
różnych cenach w najl?pszym stanie 
sprzedam ty:ko za gotówkę, sladak 
Pańska 2i. 4486-5 


RESTAURACJA „aaa Mossa, pl Halicki | 
10, Hela Targowa, poleca na Święta + 
piwo, wino, miód, wólki, likizsy. To- 
war pierwszorzędny, ceny przystęp- 
ne. Kuchnia pod własny:n zarządem 
wydzje smaczne śmadania, obiady 
i koracje. Lokal otwarty od 6 rano 
dw 12 w aDzv. 8392 

S PE. ae 
PARCELE BUDOWLANE i pr:e nysło- 
we przy ulicy Grochowskich boczna 
ul. 29, Listopada niedaleko tramwaju 
przy torze koltjowym tanio i pod ko- 


wej- 


Rozmait3 


rzystuymi warunkami na raty do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w 
kancelarji Dra Mienalzwskiego, 
Iwów, ul Akadzmicka 12, II. p. 

j 8410-5 


POSZUKUJE spólnika do otwarcia Dro- 
gerji w jednen z ruchliwych miast 
środkowej Małopolski z Kkapitatzn 3 
do 4.000 dolarów. -——- Pierwszeństwo 
mają osoby inteligentne i przedsię- 


biorcze. Zygaoszenie przyjmuje: Wny 
Pan Apt. Dorzawetz, Lwów, Mikoiu- 
ja 15. 8518-2 


FIRANKI Rywa.y, Choda ki, Kapy, 
j + Garntury, Łóżka, Ło- 
żeczka že', i mosiężne polecu, najtaniej 
KAZ. SKIBIŃKSKI Lwów, 
Kopernika -1 naprzeciw Szkowrona. 
8304 


Talerz płytki Jub głęboki . . 


3 o4 


— irma 


nania Z Z Z EO 


namme mma 


NAFTOWO-ŹAROWE świta. „AIISO" 


Najtańsze oświetienie. W użyciu p zzs.ło miijon lamp. 


pm łatowo- żarowe 500 i 4.000 wiee oryginalne „RITSO“ 


rozpowszechnione u nasi z granicą no miasteeh kolejach i dworach, Pr ze wyż” 
szia słą śwałi łukowe lampy elekiryczne i są taússe w użyciu o 75 p:c- 


Dla miast i gmin ulgi w zapłacie. 


porcelan. złoc, 2 
Szklanka szlifowana z matow. paski»m 


Nakrycie stołowe z chińsziego srebra i alpaki po n jtań- 
szych cenach do nabycia tylko u firmy 


Kazimierz Lewicki 


Główny skład porcelany, szkła. samowarów, ehlńskiego srebra 
i alpski, 


Lwów, pi. Mariacki 10. 


s. PRAKTYCZNE PODARKI NA GWIAZDKĘ .- 
ALFONS UWIERA, plac Halicki 14. 


B. Stoinskiego we Lwowie. Nulezytość pocztową opłacono ryczałtem. Odpowiedziu.ny redaktor: Marjan Machalski, — 


Nr. 7274 


MODELE PARYSKIE po cenach przy- 
stępnych poleca na gwiazdkę Topot. 
„Micka, Kopernika 1. 8507-4 


Gdzie sa 

POŃCZOCHY rajniękniejsze, 
najtrwasze — a nastaniej? 
U firmy FFAU, Rynek (9 


bo wchód przez sień. 8 27 


I roi myśliwską 


8103 wyrobu: 


G.TESCHNERiSka! 
w F ankfurce n. O. 


sprzed je po cenach ściśle ax 
pryczznych 
Wyłąezne zastępstwo: 


„ DETE” sha Z ogr. Ol). 


Lwów, „l Sobieck ego 3, f p. 


- 


i amunicję 


en onae AM M M 


SOWO OTWORZONY 
HANDEL TOWAFÓW ŻELAZNYCH 
i NACZYŃ i UGHENNYCH 


pod fuma 


FILI? WIRT 
Lwów, Zybl kiew.cza 1. 


Sprzęsaje wsze.cie towary w z | 


ten w h dzące po cenach konkuren- 


cyjnycb. 45 


PERFUMERIĘ 


mydła pndry oraz  wszcikie 
prz b.ry toaletowe poleca na- 
7390 taniej 


LUDRIE RCCZOREE! 


Główny skła farh i mate jełów 
Lwów. kadr micka 3 


Tela on 660 P.K. OT 141.270 


|DADREEZR menas Sinaia AJ w w 


8305 


Specjalna fabryka lamp „„POLMIEF* 


Lwów, ul. Nowej RBzeźni 25. 


p 
| aa” liehywała okazja! 


Serwis obiadowy z dekoracją na 6 osób . 
łiiżanka do herbaty z podstawką dekorowaną . i 


tylko Zł, 5ż*— 
PZ t T 
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